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Kommissja Rządowa Sprawiedliwości iozpo- 
l’*ądziła ogłoszenie K onkursu  na urząd Jnkwi- 
renta Sądu poi: popi': wydz: Jędrzeiow skiego .—  
U rząd  M u n ic y p a ln y  Al. S . W a rsza w y . Gdy 
kommissja Rząd: Spraw Wewn: I). i 0 .  P., ma- 
>ąc sobie przedstawione Akta udowadniające, że 
" leki z Starozakontiych pod pozorem f  a k to rstw a  
N. szkodą dochodów sarhowych i miejskich for- 
tta lnem przekupstwem  czyli handlem liurto- 
" y in, « odek, bez końsensów i op ła t trudn ią  sie, 
1 przytem innycli różnych nadużyć ze szkodą 
Producentów i handlujących dopuszczają się; za 
N iesieniem się z Kommissją Itządo: Przych: i 

karb u K eskryptem  z d. ih /2 8  Grud: r .  z. o- 
s'viadczyłtr: że gdy w edług przepisów skarbo­
wych, a mianowicie o konsensach skarbowych, 
I’ropinacvjnych dla żydów, nie wolno bez po­
d d a n i a  takiego konsensu pod żadnym pozo- 
,lem, żadnemu żydowi trudnić się zarobkami 
Propinacyjnemi, a to pod k arą  podwójnej o p ła ­
ty konsensowej, która w Warszawie i Pradze 
"ynosi z ł .  400, z tego więc w ynika ,  że i pod 
tytułem faktorstwa żydzi nie mogą się p rzekup-  
Kwein czyli handlem wódek bez narażenia się 
j'a Wzmiankowaną karę; gdy również podlegaią 

arom prowadzący zarobki propinacyjne bez ui- 
s*czenia op ła t  konscnsowych miejskich, a obok 
, Ó° obie Kommissje Rząd: zgodnie uznały, że 
‘sndel wódkami najlepiej wolnym zupełn ie  po- 

- - w ó c ,  i żadnych do niego oddzielnych fa- 
a tem mniej żydów ustanawiać nie na- 

1̂ y i przeto Urząd Munic: ostrzega Staroza- 
* wszelkie osoby lconsensów na han- 

żad " U lowy wódek nie posiadaiące, ażeby pod 
^  uym pozorem faktorslwem, li andlein i przc- 
kai- S " CU1 wódek nie ważyły  się zatrudniać pod 
rze "'r '1 za8l'°zonemi, czego wszyscy Kommissa- 
rowie >Y1 i* *Cl* P0^w ładni,  iako też Rcwizo- 

rogatek najściślej pilnować, a dostrzeżo­

nych dla ukarania władzy swej przedstawiać są 
obowiązani. R eferendarz  Stanu, P rezydent J . 
■Baszczyński. Sekret: Jlny G. Ja h a łk o w sk i . —  
Pozostała Wdowa po ś. p. Jakubie K rupczyń-  
skirn Aptekańzu, zaprasza familją i przyiacioł 
na Nabożeństwo rarfne o godz: 10tej iutro w 
kościele XX. Bernardynów odbyć się maiące. 
—  Złożono w Redakcji Kurjera złp. "37 dla 
S z k o ły  D obroczynności, iako m ałą  pomoc na 
zaprowadzenie warsztatów rzemieślniczych w te j­
że szkole.—  W czorajszy wieczór w now ej R e ­
sursie  odznaczył się urozmaiceniem zabaw, wy- 
bornem  ich wykonaniem, gustem i ciągle trwa- 
iącą wesołością. Pałac od ulicy rzęsisto illu- 
minowany, zapowiadał liczny zbiór lak znako­
mitych zaproszonych G ści, iąk prawie wszy­
stkich Członków tej Resursy i ich rodzin. 
Schody zamienione iakby w ogród, zwierciadła 
błyszczące między rozkwitaiąccmi roślinami po­
p rzedzały  widok zdobnie urządzonych salonów, 
k tó re  się nape łn iły  650 osobami p łc i  obiej. P rz y ­
jemna przez Artystów i Amatorów muzyka roz­
poczęła zabawę; talenty p o łączy ły  się pa wy­
konanie dzieł następujących: Uwertura z O pe­
ry  Gustaw, Obera; Romans z opery R obert  dja- 
b e ł ,  M eierbera  na sopran, z towarzyszeniem 
harfy i orkiestry; Chór; Uwertura z opery Lu- 
dowiko, H ero ld  cc, Serenada z opery R obert  
d jabe ł ,  wykonana na m elod ikon ie  z towarzy­
szeniem kwartetu. Po oddaniu hołdu R u te rp ie , 
nadobna iej siostra Terpsychora  objęła pano­
wanie, a iej zwolennicy do dzisiejszego rana 
wykonywali tańce tak im  po rządk iem : Polonez; 
W alc ,  W e r b e r W altz ,  L anera ;  Końtradans: a. 
z opery Błyskawica, b. z opery R obert  djabeł,  
c. z opery F ra  djawolo; Mazury nowe; Polonez; 
Koltilon Lanera Neapołitańczykowie; Gallopa- 
da W enecka; Mazur. W  czasie tańców grond 
rodzin i przyiacio ł p rzy  wiciu stołach wiecze-
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rża ły .  Z sukien D am skich  najwięcej by ło ró ­
żowych zm aterj i ,  gaz, muślinów i t. p. G ło ­
wy młodych Dam zdobiły  ważkie przepaski 
•złote, drobne g ir landki,  k ło sy  lub p e r ły ,  wic­
ie niepotrzebowało ładnych obcych ozdób, gdyż 
Jaśniały własnemi wdziękami; w ubiorach głów 
M ężatek ukazały  się pióra i p łask ie  strusie i 
puszkowe. Gorliwość Gospodarzy w urządze­
niu tej zabawy, sprawiedliwie zasłuży ła  na 
wdzięczność, iaką Jm  i p łeć  p iękna i wszyscy 
obecni w y n u rz y l i .—-W czora j  w teatrze Roz­
maitości po Ja n ie , p rzyw ołan i:  JP. Ja s iń sk i i 
JPanna Z ło la szew ska ;  a po N ow ym  roku. wszy­
scy, tudzież oddzielnie JPanna kVcrowska  i 
JP. P anczykow skiy  iako z wzorowym talentem 
przedstawiaiący parę wieśniaczą Mazowsza.—  
Mamy honor zawiadomić osoby interessowa- 
«c, iż w składzie naszym przy ulicy M iodo­
wej N r  4 8 1 obok filarów, oprócz p łó c ie n  za- 
g ra n ic zn yc h , a mianowicie W eb  szlązkich od 
z ł .  144 do z ł .  G60, Holenderskich od zł.  198 
do 4 8 0 ,  Ropowych szlązkich 5 i 6 Ćwiercio­
wych w całych, p ó ł  i ewierć sztukach od zł. 
81 do z ł .  159 ,  Bielizny s to łow ej,  serwet do 
kawy b ia łych,  szarych i popie la tych , ręczn i­
ków, dry lichuna  materace, oraz chustek do no­
sa b ia łych  i kolorowych prawdziwie lnianych 
w różnych gatunkach, dostać można wszelkich 
towarów z fabryki wyrobów lnianych w Ż y ra r ­
dow ie , iako to: płócien szarych i bielonych ko- 
powych, od zł. 50 do z ł .  90, drylichu na ma­
terace , dymki dla Dam ną gorsety używanej, 
serwet, ręczników, bielizny s to łow ej,  kartunu  
b ia łeg o  sztuka od z ł .  56 do zł .  7 5 ,  muślinu 
na  firanki i t. p. a to wszystko po cenach sta­
ły c h  fabrycznych przez tęż fabrykę oznaczo­
nych, k tóre  lak iak na miejscu w Żyrardowie 
przedaią się; z tem  ieszcze w ogólności tak do 
zagranicznych iak i kraiowych towarów, dla 
zaspokoienia kupuiących zaręczeniem, iż gdy ­
by  najmniejsza część baw ełny w wyrobach lnia­
nych znajdować się mia ła ,  lub iakiekolwiek u- 
szkodzenie znalczionem zos ta ło ,  natychmiast

inna sztuka zamienioną lub p ieniądze zwróco­
ne zostaną. Nadmienia się ieszcze i to, iż p łó ­
tna z fabryki Żyrardowskiej są tkane z p rzę ­
dzy iuż bielonej, tak iak znane zagranicą p łó ­
tno zwane Kreas, które się szczególniej trw a­
łością zalecaią. P rzyjm uiem y także wszelkie 
obstalunki tak do fabryki wyżej wspomnianej, 
iako też i do B ielam i we wsi Szysce  położonej. 
G rabowski, Ja n iko w sk i i  R y k o w sk i.—  (Arlyk: 
nadesł .)  W  zeszłą niedzielę wracaiąc z Ma­
skarady w nocy przez Krakowskie Przed: u s ły ­
szałem muzykę, ciekawy iaka to iest zabawa, 
zapytuię wychodzącą osobę, która mi uwiada­
mia, żc to iest R a ip r zy ia c ie łs k i; wchodzę i znaj­
duję bardzo przyiemnie bawiących się gości, 
między którem i znajdowało się przeszło 40 
dowcipnych masek. Ż yczyłem  poznać urządza­
jących tę zabawę, iest to Pani Porow ska  wdo­
wa; polecam przeto Szanownym Amatorom ta­
kowych zabaw (bo i ia iestem amatorem lan­
ca) niniejsze miejsce, w ktorem  przyiemnie za­
bawy karnawałowe podzielić mogą. \V. Jl .

Z  S u w a łk .—  W  dniu 5 z. m. Duchowień­
stwo odbyło  żałobne Nabożeństwo w Kościele 

•parafjalnym w tutejszem mieście Woiewódz- 
/l t ie in ,  za duszę ś. p. Alexandra lio zuchow skie-  
'  go  w dniu 1 G rudnia 1835 r.  z tego świata 
zeszłego P rezesa Kom: W dztwa Augustowskie­
go. Przez pozostałą famil ją, żonę, dzieci, iako- 
też obywateli i urzędników na mogiłę wiecz­
nego spoczynku ma się położyć kamień pamiątki.

Z e  L w o w a .—  J. C. K. Mość, raczy ł Kustodjc 
kap i tu ły  metropolitalnej obrządku łacińskiego 
we Lwowie, nadać Scholastykowi tejże kapitu­
ły ,  JX . Franciszkowi T o m a  S. p. N. Cesarz
i Król F ranciszek  1. za pomocą dyplomata, 
sporządzonego wpołączonej kancellarji nadwor­
nej, a własnoręcznie podpisanego przez N. Ce­
sarza i Króla F erd yn a n d a  /. rac zy ł  najłaska-  
wiej Janowi U ruskiem u  nadać godność s trażn i­
ka sreber  koronnych Królestw Galicji i Lodo- 
merji .  —  W  rok u szkolnym 1835/36 dok to ry ­
zował się w c. k. medyczno - chirurgicznej a-
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kadem ji Józefińskiej w W iedn iu ,  na doktora me­
dycyny i chirurgji ,  Galicjanin Juljan D yle w ­
ski z M edyki (w obwodzie Przem yskim ) rodem .

■^,lS 0 a -'—  Niektóre dzienniki Londyńskie 
koniecznie wymagaią, aby Francja stosownie 

” poczwórnego traktatu  wspólnie z Anglją 
dz ia ła ła .  Tez dzienniki twierdza, ze P. K u­
reń  nowy P rezyden t  Stanów zjedno: A m eryki 
połno: ma doprowadzić do skutku zniesienie 
niewolnictwa.—  Nieustaie pogłoska ,  źe k ilka  
tysięcy świeżego wojska Angielskiego wysła- 
nem będzie niezwłocznie do H iszpan]i-

N iem cy . —  Znowu z różnych kraiów nie- 
mieckick a nawet z miast handlowy cli mnóstwo 
osób wynosi się do Ameryki tak południowej 
iak północ:.  —  W  W iedniu  odebrano wiadomość 
z S ta m b u łu , że morowa zaraza nie ustaie , i ze bli- 
skiem iest poiednanie Sułtana z Baszą E gip tu . 
( taka w jeść iuż 100 razy  b y ła  g ło szoną) .—■ W e  

'wszystk ich  miastach Niemiec północnych tak 
liapastuie choroba g r y p p a , ze przez k ilka  dni 
b y ly  y zko ły  zamknięte, b iura  rządowe puste, 
przei/wane zabawy i t. p.

F ra n tya . —  Bej K onstan t in y  nietraci ani 
chwili, zgromadzaiac potrzebne s iły  na pono­
wione zbliżenie się Francuzów; spodziewa się 
on pomocy od Afrykanów wyznających wiarę 
Jdahometańską,—  Mowa M arszałka S u ita  w iz­
bie Parów w sprawie hiszp: uczyniła takie wra­
żenie, źe dotąd iest przedmiotem uwag w salo­
nach i w dz ienn ikach .—  W ojsko świeże prze- 
znaozouc do nowej wyprawy w Algierskiem, 
już się zgromadza w okolice T a lo n u , ma sie 
sk ładać  z 20,000.

I i is z p a n ja .—  Jak  tylko wróci pogoda i o- 
s-uszą się drogi po stopnieniu śniegów, spo- 
dziewanem iest ważne działanie woienne m ię­
dzy Karlislami a Jzabc l is tam i.—  Zwłoki Je n e­
r a ła  M in ) pochowano w lla> cclonie z honora­
mi i ego dostoieńslwu, należnemi, wystąpił w pa­
radzie cały garnizon i gwardja narodo: a z o* 
k rę tu  Ameryk: będącego w bliskości wysłano de- 
putacją, która postępowała w orszaku za trumną.

R a im a ilo śc i.—  A n g l i k i  F r a n c u z .  P. Za- 
mes w dziele swoiem : D esu lto ry  man^ podaie 
nnslępuiące dowcipne porównanie Anglika z 
F rancuzem : „A n g lik  iest dumny, Francuz p ró -  
zny; Francuz więcej mówi, iak myśli,  Anglik  
więcej myśli, iak mówi. Anglik iest dobranym 
towarzyszem, Francuz przyicinną znajomością. 
Francuz iest przedsiębierczy, Anglik w ytrwały . 
Francuz ma więcej ducha, Anglik więcej są­
du o rzeczy. Obaj są waleczni, ale: F rancuz iest 
zapalony, Anglik zimny. Francuz uderza na 
każdego, Anglik  nie cofa się przed nikim . An­
glik rozmawia o odbytej w interesach podróży, 
Francuz o przechadzce. Anglik nie zbacza z ra z  
zamierzonej drogi, Francuz z* najmniejszym 
powodem z niej zchodzi, Anglik zajmuie sie o- 
gółem , Francuz szczegółami. Anglik probuiąe 
rzecz iaką powiada i t  is good! F rancuz maluie 
uczucia, iakie rzecz ta sprawia na wszystkich 
organach lego duszy. Anglik powiada o tancer­
ce . she dances teetl (dobrze tańczy), Francuz zaś, 
mówiąc o iej tańcu, sam skacze. Anglik od­
mienia nóz przy każdej potrawie, F rancuz u- 
źywa iednego noza do wszystkich po traw , a 
nawet do soli. Anglik ma bardzo wiele po­
koi, zas Francuz robi wszystko w iednym .u  —  
A  dane t Bej Konstantiny, przyobiecał 50 fra. 
nagrody za każdą Francuzowi odciętą głowę, 
podczas gdy m arszałek  K lozel za każdego o- 
calouego 100 fra. nagrody wyznaczył. To d a ­
ło  powód, żc tym sposobem ieden Arab od 
czasu owej sławnej klęski, iaką Francuzi od 
Arabów pod Konstantiną ponieśli, 8 razy na­
grodę otrzym ał. —  Najwyższa p iram ida Egiptu  
ma, wysokości 520, katedra Ś. Piotra (w Rzy­
mie) 428, w ieża Ś. Szczepana (w W iedn iu )  425, 
a kopu ła  Ś. Pawła (w Londynie) 319 stóp. —  
K a n ja r  L a tu r  o d k r y ł  przez szkło powiększa­
jące, źe drożdże piwne sk łada ją  się z samych 
m ałych  ok rąg ły ch  i płaskich zwierzątek. W ia­
domość ta może iest ważna dla bistorji natu­
ralnej, ale nie bardzo przyjem na dla m iłośni­
ków piwa! — K a n t  ujrzawszy raz bursztyn, w

)(



✓ —  116 —

k tó reg o  ś ro d k u  muc ko się zna jdow ała ,  zawo­
ł a ł :  „ O  g d y b y ś  ty  mówić u m ia ła ,  iak żeb y  i- 
naczej te ra źn ie jsze  wiadomości n a s /c  w y g lą d a ­
ł y ! 44 —— G d y  Kozacy r. 1805 p rzez  W ę g r y  do 
o jczyzny  swoiej pow racali ,  t r a f i ło  się, ze iedcn  
ich od d z ia ł  u ży ty m  zosta ł  do po jm an ia  h o rd y  
rozb ó jn ikó w . W te d y  ied en  z K ozaków  dwóch 
ta k ich  u c iek a jący ch  ło t ró w  d o g o n i ł  i p o jm a ł  

'  za pom ocą swoicgo szy bk ieg o  b ieguna .  Z s ia d ł ­
szy z konia ,  g dy  ied ń e m u  rozbó jn ikow i i'gce 
zw iązy w ał ,  d ru g i  tym czasem  k o rzy s ta ją c  z tej
sposobności, do s ia d ł  kozack ieg o  kon ia  i w e zw a ł
p o p ę d z i ł .  K ozak  ro z śm ia ł  się w idząc go ucie­
ka jącego ,  a w ło ży  wszy dwa pa lce  w usta, gw.- 
z d n ą ł  p rzen ik a ih c y m  g ło sem , na k tó ry  k on  o- 
bróciwszy się, s t a n ą ł ,  a za d ru g ie m  gw izdnie- 
n iem  w' galojłie do swoicgo Pana z ł o t r e m  p o ­
w ró c i ł .  T a k ie  posłuszeństw o iest u kon i ko. a- 
ckicli zw yczajne. — Pastuchy S łow aków  w W ę -  
g rz ęch  n i e r a z  o z a k ła d  dz iw ne  w y rab ia ią  sz tu­
k i .  W y ł a ż ą  na najw yższe io d łow e  lub  sosno­
we drzew'a, a ich  w ie rz c h o łk i  n o ży k a m i k ie -  
s .o u k o w em i obciąwszy, g ło w am i na n ich  sla ią .  
T a k  w yprostowani iak  sw'iece, z w yc iągn ie tem i 
k u  n ieb u  nogam i, pozosta ią  po ćw ierć  godz iny  
w lej n iebesp ieczne j postawie, a często za tę 
sz tukę ,  p rz y  k tó re j  ta k  ła tw o  k a r k  sk ręc ić ,  
n ie  dosta ią  więcej iak  m a ły  d a te k  p ie n ię żn y  
albo k w a te rk ę  w ódk i .  —  P rz y  g rze  w k a r ty  p e ­
w ien  Jegom ość ustawicznie  ied n em u  z g ra ią c y c h  
po nad  ram ion a  w k a r t y  zag ląda iąc ,  g ra ć  11111 

p rz e s z k a d z a ł .  T e n ż e  zn iec ie rp l iw ion y ,  d o b y ­
wa chu s tk i  z k ieszen i i nos na trę tow i uciera ,  
na co gd y  o b u r z y ł  się p rz y p u t ru ią c y  sio ie- 
gomość, rzecze  g racz  p o k o rn ie  p rz ep ra sza jąc :  
„ P r o s z ę  mi p rzeb aczyć ,  P an  ta k  b lizko  s ta­
łe ś ,  że  nos iego za m ó j  w ła sn y  w z ią łe m .“  —  
N a jp ięk n ie szą .  gospodą  w swiecie i zbudow aną  
w na jokaza lszym  s ty lu ,  ies t  n iezaw odnie  h o te l  
H a n u n n a  w B a lt im ore  (w A m ery ce ) .  C zego  t y l ­
ko  do p o trzeby  i na jw yszukanszego  zb y tk u  p o ­
d ró żn ik  zap rag n ąć  może, w szystk iego  lego d o ­
s tanie  w ty m  kolosa lnym , p o t ró jn y m  rz ę d e m

obszernej g a le r j i  ozdobionym  p a ra le lo g r a m ie ,  
podz ie lon ym  w e d łu g  na jw ykw in tn ie jszego  sm a­
k u .  Po św ie tn ie  p r z y b ra n y c h  k u ry ta r z a c h b rz m i  
dzwon zw o łu iący  do ie d z e n ia ,  i od brzm iew a 
c ięż k i  k rok .ie szcze  z podróży  znużonego  p r z y ­
bysza. Sale iada lne  w’ychodzą  na  g a le r ję ,  s tó ł  
na 100 osób ze zb y tk ie m  ies t  n a k r y ty .  R ano  
kaw ę, w ieczorem  h e rb a tę  i pącz roznoszą  w 
s r e b rn y c h  naczyniach, a c h ło d n e  w iatry ,  od ­
św ieżane laną  po dziedz ińcach wodą, pow iew aią 
ł a d n e m i  f i ran kam i balkonów . Ł a ź n ie ,  b iu ra  
okrę tó w  p a ro w y ch  i powozów pocztowych, m ag a ­
zyny p e r fu m  i m ód, z a jm u ią - ty ln e  części gm a­
chu, asa lon ,  gdzie  czytać m ożna ze 6 0  na jc ie ­
kawszych p ism  czasowych Stanów  zjedno:,  s łu ż y  
we d n ie  do zabawy podczas w ie lk iego  u p a łu ,  
w ieczorem  zas rozchodzą  się wszyscy po galc- 
r ja c h  p a lą  ty lu ń  w m a g a z y n ach ,  lub używają 
p rz e c h a d z k i  po szka rpach ,  p rz e d  g łó w n y  m w stę­
pem  do h o t e l u .—  N astępu jący  zabawny p r z y ­
p a d e k  z d a rz y ł  się n iedaw no w L u g d u n ie .  K u­
p iec  D* m ie sz k a ł  w p e w n y m  domu na 2g fcm  
p ią l rz e ,  a iego pokoie  ten sam, co na pierwszom 
m ia ły  ro z k ła d .  P rz e d  k i lk u  dniam i w ró c i ł  P. 
1)*, ia k  się m u to często zd a rz a ło ,  o k o ło  12 
do domu, p o m y l i ł  się w p ią t r a c h  i zamiast na 
d ru g ie ,  zaszed ł  na p ie rw sze  pin tro . P r z y p a d ­
k ie m  k lucz  iego  i te  poko ie  o tw ie r a ł ,  wcho­
dzi więc na p ierwsze p ią t ro ,  a podobny  rozl.łack 
k o r y t a r z y  i d rzw i, w prowadza go w b ł ą d  ten , 
że ie s t  u sieb ie .  Zachodzi aż do sy p ia ln ego  po- 
ko in .  Szuka na kom in ie  z a p a łe k ,  k tó r e  k ł a d ł  
tam z w y k le ,  lecz tych  nie znajdu ie .  M ia ł  o b ra ­
zy, te  więc u s i łu ie  namacać, by  p rzez to  p o ­
znać, w k tó re j  s t ron ie  po ko iu  p rzebyw a, ale i 
tych  n ie m a  na ścianach. T o  p rz e ra ż a  go o k r o ­
pn ie ,  m n iem a , że go okradz iono  i na ca łe  g a r ­
d ło  zaczyna k rzy czeć ' , ,z ło d z ie ie !  z łodz ic ie !44 Na 
k rz y k  ten  budzi się śp iący w ty niże pokoiu  są­
siad  iego, z p rzes trach em  zryw a się z łó ż k a ,  a 
sadząc  znowu, że to iego okradziono ,  w ypada na 
pokó j,  po c iem ku chw yta pana  D* i obaj są- 
s ie d z i ,  w m n ie m a n iu ,  że z łodz ie ia  schwytali,
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tak d łu g o  pasu iąc  się zaciętą  w alkę  toczyli,  
az dopók i nie p o tknąw szy  s ię  o s i e b ie ,  ieden  

' I!a d ru g ieg o  nie u p a d ł .  H a ła s e m  tym  z b u d ze ­
ni inn i m ieszk ań cy  d o m u ,  p rzy b y l i  ze św ia­
t ł e m  i ty m  d o p ie ro  sposobem  ta rza iących  się 
P°  z iem i sąsiadów od zaciętej uw oln il i  b ó jk i ,  
k tó rzy  poznawszy b ł ą d  i przeprosiw szy  się la k  
na jg rzeczn ie j ,  rozeszli się, każdy  w sw o ię  s t ro -  

ied en  do łó ż k a ,  a d ru g i  rra swoie p ią -  
y ° -  (11. L .)  —  W  iedne j części K ośn i m ł o ­
de dz iew czyny  w yznania  M ah om etańsk iego  nie 
mogfj w d z ień  wychodzić ty lk o  z p o k r y t j  w elo­
nem tw arzą  i m ieszczan in  ta ipeczny inaiący cbeć 
" e j ś ć  w stosunki m a łż e ń s k ie ;  ieże li k tó ra  z 
tych p a n ie n e k  mu się podoba, rzuca  na le j g ło -  
" g  albo szyię, chus tk ę  od nosa, lub gdy tej 
nie ma, iakąko l  wiek część swego u bran ia ;  Maho- 
’k e ta n k a  wraca na tychm ias t  do dom u, uważa 
s*9 za narzeczoną i więcej iuż się nic pokaźn ie .

VV pew nern  mieście n iem ie ck iem  D v r e k to r  
tamecznej o rk ie s t ry  nie m ó g ł  n ig d y  u trzy m ać  w 
*nuzyce ani dosta teczn ie  /oj an o  ani J o r  te , i tak ,  

iednej p ró b ie  z a w o ła ł  on do 2ch  d oskona-  
d*.eh W a lto rn is ló w  k tó rz y  na leży c ie  i z d o k ła -  

lł°ścią odgryw ali  sz tukę  „  • ja n i.ssym o , P ja n is -  
sy>no P anow ie“ . M uzykanc i czuiąc że n ie s łu -  
v̂ Ule ich n ap o m in a ł ,  trzym ali  t y l k o  w allo rn ie  
j. nstach i g rać  z u p e łn ie  przes ta l i ;  tu z a w o ła ł  
 ̂ 'p e lm is trz  : „ B ra w o  panow ie , braw o to dale-  

i)0 . P ,eJ a gdzie m ożna to icszcze cis’zej b y m  
y. 0'Y'ł'“  —  P a ń sk ie  farby  są p rzec u d n e ,  mówi- 

anna  m ło d a  uczenn ica  d> pew nego  zuako- 
ly . >  A r ty s ty  M alarstwa, a ied nak  k u pn ie  ię 
kin”V'n ^C s k *°Pie co ' VVpanna, odpowie z fle- 
dz‘ ' „l>iei‘wszy. —  N iedaw no we franc j i  żona 
«*kC*l’:Ca,VCy m ałei wsi p o d p a l i ła  swój dom  m ie- 

w • zaniknaAvsł!y  p ierw ej męża  swego tam ­
ki,, P jwnicy. Poczciwy dzierżaw ca ś c iąg a ł  so- 
lący^ a- i e  wino, gdy  uczu ł  gęs ty  d y m '  wa- 
h lllt],s 'l' o k ie n k ie m ,  porzuca  tedy le w a re k  z 
p ew ,^ 1’ k | eży do d rzw i,  zam k n ię te ,  iej to za- 
Nia^. .sP lavvka, mówi do s ieb ie  znaiąc p rz y -  

‘ HłUe ż °ny  do n iego, co tu począć, Woła,

k rzy c zy ,  coraz gęstszy" d y m , a p ło m ie ń  iu ż o -  
g a rn ia  zabudow anie. Na szczęście w kącie  po ­
s t rzega  m a łżo n e k  swój to p o rek  p iw niezy ,  ude­
rza  k i l k a k ro tn ie  z gw ałtow nością  w drzwi i rei* 
zbiia ic; osw obodzony b ieży  iak szalony r a to ­
wać swą chudobę, wpada do iedn e j  izby, n ie ­
ma n ik og o ,  do d ru g ie j ,  i cóż zastaie? o to swą 
d o b rą  m a łż o n k ę  zw iiaiącą w p o ś ró d  p ło m ie n i  
na k o ło w ro tk u  nici i w y k rz y k u ją c a ,  o to masz 
m ężu  za tw ą n iew ierność .  N ad h iega ia  dom o­
wnicy, sąsiedzi, wynoszą P a n ią  dom u, i cóż 
się po kaźn ie ?  o to  d osta ła  pom ieszan ia  zm ysłów .

PRZYLEĆ t l \  LI do W A R SZA W Y .
Dobiecki Eustachy Radzca T o n :  k re d y :  z Jiopu- 

szna: Nulok Jan  Dzie: zO sin .
D O N I E S I E N I A .

Pierwszy t ransport  S IE L A W  świeżych, nnd-zedł 
na plac pod Numer 22, za Żelazną bramą, do J a ­
na Jakubow skiego ,  obok p a łąeu  Radziwiłła ,  sprze- 
daię kopę  po z ł,  5, funt po gr: 20.

Assessor Obwodu W a rsza w sk ieg o . Podaię n in ie j­
szym do publicznej wiadomości, że owce, k o n ie ,  
t rzoda  chlewna, garderoba  i różne sprzęty domowe, 
k tóre  w dniu 23 b. m. i r. miały być sprzedane we 
wsi Gorcach, sprzedane zostaną w dniu  31 Stycznia  
r. b. o godzin ie  10 zraua, p rzez  publiczną licyta­
cją w tejże wsi. Se.wvryn S a dow sk i.

S K L E P  duży sklepiony, p rzy  ulicy Długiej,  do 
naięoia do Wielkiej,  nocy; może być. na dnie n a k ty -  
na Licytacją lub inny  uży tek ,  a od W ielk ie j  nocy 
rocznie; w domu dawniej karu lego ,  a teraz W . T y -  
zlera; wiadomość w tymże lokalu.

W  Kossowskich pałacu na dz iedzińcu,  znalezio­
ny zosta ł  P IE R ŚC IO N E K  zło ty ,  gładki  z literami; 
właściciel za udowodnieniem może odebrać w Kan­
torze  Aptego, p rzy  ulicy Bielańskiej .

P raw nie  zaiete Ruchomości inko to: Pniak mosię­
żny, Jjichtarzc stołowe mosiężne, Kociołki,  Kubeł­
ki,  Dzbanki miedziane, Szafy, Kantorek ,  Kanapy ,  
Krzesła ,  S to ły ,  E óżkn ,  Rądle miedziane, T alerze  
cynowe, i t. d .  tu w W arszawie p rzy  ulicy Twardej 
pod  Nr 1082, w dniu  15/127 Stycznia r.  b. o godzi­
nie 10 z rana,  p rzez  publiczną Licytacją  przedmie 
będą. / i .  A . C arboioH ski li.  T .  C. YV. M.

Zawiadamiam Szanowną Publiczność,  iż Rucho­
mości a mianowicie: Sukna  wró.żuych gatunkach i 
kolorach,  tu w Warszawie przy ulicy Nowipiarskiej  
a raczej na placu na tejzc ulicy znajduiącyin się w
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d n i u 2 7  S t y c z n i a  r .  b .  o g o d z i n i e  l z  p o ł u d n i a  p r z e z  
p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  w ię ce j  d a i ą c e m u  i p r z y b i c i e  o -  
t r z y i n u i ą c d m u j  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n e  b ę d z i e .

/ ( .  7 .  G arbcie W sic i  K .  T .  C .  W .  M i  
W  d n i u  1 5 / 2 7  S t y c z n i a  r .  b .  o g o d z i n i c  10 jeTana  

t u  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  B u g a j  w  d o m u  p o d  N r  
25 9 2 / 3 ,  n i e z a w o d n i e  s p r z e d a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l i c z n a  
L i c y t a c j ą  p r a w n i e  zaię.le 30  b e c z e k  5 l e d z i  szoto-w.

A  d a n i Ł u k a szew ic z  K .  T .  C. W* M .
W  d n i u  2 4  b .  in . i r o k u ,  j a d ą c  u l i c ą  K r ó l e ­

w s k ą ,  B e d n a r s k ą  d o  M o s t u ,  z g u b i o n o  P U L 3 A R E S  s a ­
f i a n o w y  c z e r w o n y  z u ż y t y ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  się 
g o t o w i z n ą  w  b i l e t a c h  k a s s o :  z ł :  3 0 5 ,  o r a z  16 s z t u k  
W e \ l - i  p r z e z  r ó ż n e  o s o b y  na  z l e c e n i e  lu o i e  w y s t a ­
w i o n e  lu b  z c e d o w a n e ,  a m i a n o w i c i e ;  *1) G n:  L .  S t e r ­
l i n g  n a  z ł .  5 6 0 ,  2 )  F .  S z w e i s  1870 ,  3 )  H o e h g l i g  1050 ,  
45 M .  k a s i u s z  1050,  5 )  B o y m b e r  2 0 0 0 ,  (i) T u r k i e w i c z  
i  z o h a  1 0 0 0 ,  7 )  N a t a n  U n g a i  i M .  L a m l s t e i n  1944 ,  
8 )  Z .  K n n p f h a u s  1260 ,  9 )  M .  G e l b w a s e  i A.  K a l w a r i  
z ł .  1 2 8 4 ,  10) F .  L a j b r o k  i G h .  H a l l e r  6 7 2 ,  11) S .  
K r o n g e l b  1500 ,  12)  W .  N a m e . t a u f  6 6 0 ,  13)  M .  S t a n -  
g e c l r t  i J .  R u k s ł e i n  6 7 2 ,  14) N.  L i c h t e n s t e i n  i M .  R o -  
z e n b l i i h i n  12(K), 15) B. D i a m a n d  645 ,  Hi)  *>.B a t t  1 2 0 0 ,  
r a z e m  z i p .  1 8 ,567  w y n o s z ą ;  u p r a s z a  s ię  ł a s k a w e g o  
z -n a la zc y ,  a b y  r a c z y ł  s o b i e  z a t r z y m a ć  p i e n i ą d z e  g d y  
z e e h c e / n  wex-Le z w r ó c i ł  p o d p i s a n e m u  m i e s z k a i a c c j n u  
p o d  N r  1370  p r z y  u l i c y  M a r s z a ł k o w s k i e j ,  g d y ż  ż a ­
d n e j  k o r z y ś c i  m i e ć  n i e  b ę d z i e ,  p o n i e w a ż  z a s t r z e ż e ­
n i  a i u ż  n a s t ą p i ł y .  ŚV. T ic h t.

D o  s k ł a d u  l  O W A U O W  R O S S Y J S J y I C H  p r z y  u -  
l i c y  S e n a t o r s k i e j  N r  4 9 7 ,  n a  p r z e c i w  H a n d l u  W . 
D o b r y e z n ,  n a d s z e d ł  . t r a n s p o r t  H e r b a t y  C h i ń s k i e j  w  
r ó ż n y c h  g a t u n k a c h ,  Ł o s o s i a  m a r y n o w a n e g o ,  G r o c h u  
p i e l o n e g o ,  S e rs ie  li . m a r y n o w a n y c h  ś w i e ż y c h .

M . Szyrokow . 
a Ż e l a z n ą  B r a m ą  d o  -H a nd lu  p o d  N r  1, M . ik o ła -  

ia  S z y r o k o w  a,  n a d s z e d ł  świreży  t r a n s p o r t  K.AW J H -  
R U  A s t r a c h a ń s k i e g o ,  Ł O S O S I A  m a r y n o w a n e g o ,  M I ­
N O G O  W ,  W i Z I N Y  ś w i e ż e j ,  S E R D E L 1  m a r y n o w a ­
n y c h ,  M I O D U  L i p c u  K a z a ń s k i e g o ,  G R O C H U  z i e l o ­
n e g o ,  K O N F I T U R  p ł y n n y c h  k i j o w s k i c h ,  B U L J O N U ,  

JK A R  U K U  r y b i e g o ,  i t .  p .
P o d p i s a n y  u t r z y m u ią c y *  P i e k a r n i ą  w  

d o m u  p o d  N r  188,  p r z y  u l i c y  K r z y w e  
k o ł o ,  p o l e c a  s-ie S z a n o w n e j  i Ł a s k a w e j  
P u b l i c z n o ś c i ,  iż w S k l e p i e  i e g o  p i e k a r ­

s k i m  p o d  p o w y ż s z y m  N r e m  d o s t a ć  m o ż n a  k a ż d e g o  
c z a s u  j a k  n a j w y b ę r n i e j s z y o h  P U C Z K Ó W  s z t u k a  p o  
g r :  3 ,  p r z y . t e m  S U C H A R K Ó W  a la  Vnn-i11 e s .z tuk  
2 0  za  z ł :  1, i z w y c z a j n y c h  z w a n y c h  P e t e r s b u r s k i e  
s z t u k  36  za  ^ ł p :  1 j p r ż y t e m  c o d z i e n n i e  d o s t a n i e  t a k ż e  
S T R U C E L K Ó W  m a ś l a n y c h ,  s z t u k a  o d  g r :  3  d °  10;

J A I E C Z N 1 K Ó W  s z t u k a  p o  g r :  10,  P A L U S Z K Ó W
m a ś l a n y c h  k r u c h y c h ,  s z t u k a  p o  g r o :  2 ,  B A B E K ,  
z c ia s ta  p a r z o n e g o  z  r o d z y n k a m i ,  s z t u k a  .od g r :  15 
d o  $ ł .  1; p y z y  te in  p r z y j m u i ą  s ię  w s z e l k i e  o b s t a l u n -  
k i  T O R  1 Ó W  t a k  g ł a d k i c h  i a k o  i z p i r a m i d a m i  a  
t o  w  r o ż n y c h  g a t u n k a c h  za  i a k  n a j p o m i c r n i e j s z ą  ce-  
ne,  r ę c z ą c  za  p i ę k n o ś ć  i d o b r o ć  t o w a r ó w .

K r y s z to f  S c h m id t.
L i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i  p o  W i n c e n t y m  M a l e w s k i m ,  

i a k o  t o :  G a r d e r o b y ,  b i e l i z n y ,  po-ście l i,  z e g a r k a  i 
c u k i e r n i c y  s r e b r n y c h ,  t a b a k i e r k i  z ł o t e j ,  t u d z i e ż  i n ­
n y c h  d r o b n i e j s z y c h  e f l e k t ó w ,  o r a z  k s i ą ż e k  D o k t o r ­
s k i c h  i n a r z ę d z i  c h i r u r g i c z n y c h ,  o d b y w a ć  się b ę d z i e  
z d o z w o l e n i a  S ą d o w e g o ,  w d n i u  1 8 / 3 0  S t y c z n i a  r . b ,  
o d  g o d z in y '  lO tc j  z r a n a ,  p r z y  u l i c y  N o w o l i p i e  w d o ­
m u  p o d  N r  2418* A n d r :  Py i / j  a m , R e i e n t .

Z g u b i o n ą  z o s t a ł a  Jy S I Ą Z K A  S ł u ż b o w a ,  n a l e ż ą c a  
d o  M a r j a n n y  N o w i ń s k i e j ;  z n a l a z c a  r ą c z y  o d d a ć  za  
n a g r o d ą  d o  K a n t o r u  S ł u ż ą c y c h .

S y n d y c y  T ym cza so w i M assy  u p a d ło śc i P ere tz/i  
M e n d la  H orow itz i J ó ze fa  S zu lim a  S z te r lin g .—  P o ­
d a ł a  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż  w d n j u  1 9 /3 1  S t y ­
c z n i a  r .  b .  o g o d z :  10 r a n o  w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  
S o l e c ,  p o d  N e r  2 9 5 3 ,  2 9 2 5  i 2 9 1 6 ,  z  m o c y  u p o  w a r  
ż n i e n i a  S ę d z i e g o  K o i n m i ś s a r z a  p<_*i d n i e m  1 2 / 2 4  b. 
m .  w y d a n e g o ,  s p r z e d a n e  z o s t a n i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i ­
c y t a c j ą  w ięce j  d a i ą c e m u  i n a t y c h m i a s t  p ł a c ą c e m u  
D r z e w o  d o  b u d o w y  w  z n a c z n y c h  p a r t j a c h ,  a m i a n o ­
w i c i e  M u r ł a t y  c z y l i  B e l k i ,  K r o k w y ,  B a le  s o s n o w e ,  
l i p o w  e i i a w o r o w e ,  D e s k i  c a l o w e  i  p ó ł t o r a  c a l o w e ,  s o ­
s n o w e ,  o l s z o w e ,  l i p o w e ,  l e . - i o n o w e ,  i a w o r o w e ,  o r a z  
i s t o l a r s k i e ,  a  t o  n i e z a w o d n i e ,  i k a ż d y  p r z y s t ę p  i d ą ­
c y  d o  L i c y t a ę j i  p o s t ą p i ó n ą  n a j w y ż e j  c e n ę  n a t y c h m i a s t  
p ł a c i ć  b ę d z i e  o b o w i ą z a n y .  Low cnberg. A d a m  
Chmieleń$Jci O b r o ń c a .

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . $ . fJ a r s z a a y .
S t o s o w n i e  do p r z e p i s ó w  L o m b a r d o w i  t u t e j s z e mu  

s ł u ż ą c y c h ,  poda i e  do w i a d o m o ś c i  p u b l i c z n e j ,  a mi a ­
no wi c i e  o s ó b  i n t er e s s o w a ny e h:  1) Ze  l i c y t a c j a  na
f ant y  w r z e c z o n y m  i n s t y t u c i e  z a s t a w i o n e ,  i a k o  to  
n a ‘ 1’ebr o  r ó ż n e g o  g a t u n k u  i k s z t a ł t u ,  s y g n e t y ,  b r y ­
l ant y ,  p ^ t ł y ,  z e g a r k i ,  s u k n i e ,  b i e l i z n ę  s t o ł o w ą  i 
w s z e l k i e g o  r odz a i u  k o s z t o w n o ś c i ,  k t ó r y c h  w ł a ś c i c i e ­
le w o z n a c z o n y m  czas i e  w y k u p i ć  lub p r o l o n g o w a ć  $ t r 
n i e db a l i ,  r o z p o c z n i e  s i ę  dn i a  22  L u t e g o / 6  M a r c a  r. b- 
aż  do czas u  z u p e ł n e g o  o n y c h  wy pr z e d a ni a ;  codzienni .® 
©4 g o d z i ny  8 z r a n a  do  1 z p o ł u d n i a  w z w y k ł y m  L o ­
kalu L o m b a r d o w y m  w R a t u s z u  G ł ó w n y m  o d b y w a ć  
s i ę  b ę d z i e ,  ż y c z ą c y  w i e c  s ob i e  n^być  r ze c z o n y c h  
p r z e d m i o t ó w ,  z e c h c ą  s i ę  z na j d o wa ć  w mie j scu i c za ­
s i e  wy,żej wyrążon y . m.  ■"Wsze lkie  z a k u p i o ne  faritf  
zaraz  p o  p r z y b i c i u  k u p n a ,  srebretn lub b i l e t ami  ka*’*’

. i



soweini przez plus l icytanta p łacone  być mają. 2)  
Ze termin ostateczny do wykupienia  lub prolongo- 
w.«!)ia wzmiankowanych fantów pod licytacją pod­
padających de dnia 13/25 L u tego  r. b. oznaczonym 
*osta ł ,  db itega  interesenci a mianowicie własc cifie 
takowych fantów przed  up łyn ien ie in  powyższego t e r ­
minu do Kassy L om bardu  zg łos ić  sic i fanty w y ­
kupić lub prolongować są obowiązani.  3) Ze wszy­
scy k tórzy  zan iedbaw szy  d o tąd  wykupna fantów 
Swoich w czasie p rzyzw oitym , tyle ieszcze mimo ni­
niejszego os t rzeżen ia  na w ła sn y  interes oboietnymi 
się staną,  iz niebedą k o rzy s tać  z czasu wyżej ozna­
czonego, do w*y kupienia lub prolongowania zostaw io­
nego, a mianowicie, k tórzy  takowego Wykupna lub 
prolongacji  przed dniem 13/25 Lutego r. b. niedopeł- 
nią,  sami tylko sobie bę tą musieli przypisać winę, 
gdy poinienione fanty niezawodnie sprzedane zosta­
ną. 4) Ażeby się n ik t  z osób interesowanych nie- 
w iadomością o niniejszein obwieszczeniu wytujwiać 
** c/.asie nie m óg ł,  takowe przez pisma pub! •* e 
tute jsze  iako to :  Gazetę W arszawską, Goi*/i nu , 
Dziennik  Po\t sz«*chny, K o n  espondenta W arszawskie­
go i Kurjcra W arszawskiego t rzykro tn ie  do wiado­
mości publicznej podane, niemniej przez wywiesze- 
n ie drukowanych exeinplarzy onego w miejscach p u ­
blicznych i obwołanie  wmieście przy trąbie  ogło • 
Szonem zostanie. —  W  W arszawie d. 4 /1 0  Stycznia 
IS37 r. — lleferend arz Stanu Prezydent  J. K a s z e : y  i- 
ski .  — Sekretarz  Janeratuy ó .  Jahołk owski .

J n  T om aszów bej  Rawa, stehen m ehre re  Tircbs- 
^ 'hee r-M asch inen , Ńiederlacnder und  Pfałzer JTuch- 
cbeeren etc., urn biUłgen Preis  zum vcrkauf  und  1st 
^ as Naehere zu erfahren bej Carl Serini in Tomaszów*.

^  dobrach Osieckich, 6 mil od W arszaw y odle­
głych, z prawego b rzegu  W is ły  p o łożonych ,  test 
‘tll'ieznn partja  UF1, li ÓW na pniu ,  <Io sprzedania; 
b ' lzsza  wiadomość o- tym  zasiągniona być tnoze u 
«*ą«lcy dóbr w Wil;;dowie, lub u  Adm inis tra tora  w 
" Sl. ‘Łucznicy,  p ó ł  mili  od miasta Osiecka odle- 
^  Hlleszkniącego.
j  W Possessji  p o d  Nr 7G6 p rzy  ulicy E lek to ra lne j ,  
SK]1 zaieza ,,yr P0^ nazwiskiem H O T E L  POZNAŃ- 
na c Ulz,lóżony został;  w tymże domu iest LOKAL 

p  z/ . nk i T rak t j e in ią  do nadęcia.
.cJai€ J»ię niniejszym do powszechnej wiadotno- 

J lz 2 rozporządzenia  W ła d z y  Rządowej, ma być 
Tize.(łanym w dniu 27/15  Stycznia  r. b. po połu- 
n łU na T a rgu Muranowskiin M icrzyn maści karej 

^ y 1 z<:z ffłośną publiczną Licytacją , więcej daiącemu. 
• ! Illu 19 b. m. w porze  po południowej w p rze ­
cz, an. x ii 1 io.y Ceglanej na Elektoralny Sankami na- 
„teim,- zgubiony  zosta ł  ŁAŃCUCH z ło ty  w owsik

spięty na 2 rączki z turkusami.  Znalazca raczy ta­
kowy. oddać do Biura .Informacyjnego, a otrzym a 
przyzwoitą  nagrodę.

D la  A m atorów  K w ia tów . Pel lar je O- 
[ r o d n ik  p rzy b y ły  z Paryża  do W a rsz a ­
wy, ma honor  zawiadomić Szanowną 
Publiczność,  że posiada znaczny wybór 

Flanco  w RÓŹ D W V CH, MAGNOLJI, IvAMEL.Il, UO- 
DODENDRUAI, K A L\1 J 1,. A ZA LJI ,  P E O N Jl  i ro ­
zmaitych innych Fliuiców i Roślin, oraz Nasion, RE- 
NONKUL, ANEMON, GRENES, i t. d. po cenach 
n iskich; ma swój sk ład  w Hotelu L ipsk im  w środku 
dziedzińca po prawej stronie.

P rz y  ulicy E lektoralnej  pod Nr 795, w domu P a ­
na M. Bersobna, da wiej Raszkiego, są na 2m piątrze 
z f ro n tu  5 P O K O I wraz z Kuchnią, Stajnią,  W o zo ­
wnią, Górą, Piwnicą; tudzież różne inne Pom ieszka­
nia od W ielkie j  ni>cy do wynajęcia. Wiadomość w 
K an to rze  Loteryjnym.

Obligacja cząstkowa z pożyczki 150,000,000 
z łp .  Scrj i Nr 447/47,396 zaginęła. Ktoby znalazł,  
lal) m ia ł  o niej wi.ul«uność, raczy się zg łos ić  do Kan­
toru  Domu handlowego D. Posnc-r et Comp: przy  u l i ­
cy Przechodniej ,  Ner 953, gdzie  stosowną o-dhierze 
nagrodę; nie m ógłby bowiem innej z niej mieć k o rz y ­
ści, gdyż stosowne zastrzeżenie co do w ypła ty  k a ­
p i ta łu  i wygranej, na tę obligacją  paść mogącej, w wia- 
ściwem miejscu nastąpiło .

D y re k c ja  M ennicy K ró lestw a  P olskiego . Podaai 
do powszechnej wiadomości, iż dnia 14/26 Stycznie 
r .  b.  o godzinie 11 przed  po łudniem  w Lokalu Biura 
l ły re l  teji Mennicy p rz y  ulicy Bielańskiej pod Nr 607 
p o łożonym , odbędzie sic Licytacja g łośna  in minus 
o dostawę Ołowiu fu u: 20,000 wagi polskiej ,  stoso­
wnie do warunków k tó re  w każdym czasie w Biurze 
Mennicy mogą być odczytane. Za preejum  fisci do 
licytacji naznacza się summa złp: 9,000, a podejm u­
jącemu się najtaniej dostawy, pierwszeństwo p rzy -  
znańem będzie. Życzący podjęcia się powyższej do­
stawy, win u i są stawić się w miejscu i czasie wyżej 
opisanych i p rzed  przystąpieniem  do Licytacji ka­
żdy po zł:  900 na Wadjum złożyć. D y rek to r  B ie ń  
kowsJci^ Kontrollcir J encra łny  31. B ie rn a c k i , C z ło­
nek  Dyrekcji  Ż a b iń sk i , Sekre ta rz  G i n e tt.

Dom w Raszynie dogodny na założenie  
fty j i i l p  fabryki Octu z naczyniami,  do tejże potrze- 

kńem i,  ora.* O gród W ło s k i  w Dobrach Sę- 
kocin ie  o 2 mile od W arszaw y, iesl do wy­

dzierżawienia. W a ru n k i  dzierżawy można w każdym 
czasie p rzejrzeć  u J P .  Pietkiewicza Rządcy Dworu 
J W .  Atanazego Hra: Ostrowskiego pod Nr 1245, na 
Nowym Swiecte.
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W  założonym niedawno,  szczęśl iwym Kantorze  
Loter j i  Klassycznej  i Liczbowej  A. (iiw a rto n  skicgo, 
p i zy  ulicy babiej  w domu W.Kr opi wni ck iego ,  na przc-  
ciw Ogrodu  Saskiego,  w k t órym w ostatniem ciągnie­
niu 5 klassy 48 Łotej j  Klas: padła  wygr an a  100,000 
z ip. ,  oprócz znacznej  l iczby mniejszych wygranych;  
nabyć  można  każdego czasu L osów całkowi tych i 
częściowych do lej  klasssv 49 Loter j i ,  i akotez  na 
DOM masyw murowany na Nowym śniecie,  dawniej  
należący do P. Jasińskiego*

P A N T A L J O N  mahoniowy,  o Gciu oktawach,  
f | — fc bardzo mał o używany,  z  mocnym tonem,  

iest  do naby cia p r zy  ul icy Długiej  p od  Nr 
5Só Lit: B., /w domu J W .  Szam: Nowakowskiego,  
w drugim dziedzińcu na pierwszem pięt rze  w f a b ry ­
ce For lepjanów.

W domu pod Nr  039, przy ul icy Trembackiej ,  w 
podwurzu na l iu piąt rzeprzyjmuią  się różne roboty  
SZYCIA biel izny,  i a k o t e z  k o ł d er  w różnych dese: 

U r z ą a  M u r u c y  p a l n y  M . M a r s z a w  ».
P r z y c h y l a n e  się do p rośby  Starozakon:  Nusyna 

Zelmanowicza Bfaustark na teraz pod Nr 2278 zamie­
szkałego,  o udzielenie nowej  K S IĄŻ KI  Degity macyj- 
nej,  w miejsce zagubionego famil i jnego Przesiedlenia,  
wtyvva niniejszeiu Każdego, k t o b y  ia pos iadał  lub 
sobie p r z y w ł a s z c z y ł ,  aby t ak owy  sain w Urzędzie 
IV] u mc y pal: Sekcj i  Biletów złozył ;  wrazie zaś dos t rze ­
l en i a  onej w ręku  nieprawego posiadacza,najbl iższego 
Kommissarza  Cyr kuł owego o tein zawiadomi ł .— He- 
e re nd a rz  S t a n u  P re z y d e n t  J. Ł u szczyń sk i.  S e ­
k r e t a r z  J e n e ra l n y  O.  J n h o i 1* onsh  i.

U r z ą d  M i i n i c y p a l n y  />/. S.  I V  a r s i a w y .
S ta r oz a k o n n y  Moszek Wolfowicz Obuehand,  na 

t eraz pod Nr 2758, mieszkający,  z gubi ł  K S i Ą Z n E  
Le g i t yma cy j na ;  wzywa ninie j szym każdego k t o b y  
i ą  posiadał  lub sobie p r zy wł as z cz y ł ,  aby t akową sam 
-w Urzędzie  Mu ni cy pa l ny m Sekc j i  Biletów z ł o ż y ł .  
Os t rzega i ąc  p rz yte m mi esz kańc ów,  iż rzeczona  
E s i ą ż k a  niniej szym umarza  się ,  a z tąd w ra z i e  
d o s t r z e ż en i a  w obcem reku,  posiadacza  onej  za nie­
p r a w eg o  właściciela uważać i do na jb l i ższego Kom- 
inisarza C y r k u ł o w e g o  dostawić  p o w i n n i . —  Refe­
r enda rz  S ta n u  P re z y d e n t  J. Ł a szc zy ń sk i. S e k r e ­
t ar z  J l n y  G.  J a h o i k o w s k i .

* _ WYŻErŁ cieihno - kasztanowaty cały,  na 
piers iach znak  biały,  sierści krótkie j ,  bez 

— - • odmi any żadnej,  ogon kr ót ki ,  zg iną ł  dnia 
onegdajszego z hotelu Wileńskiego;  uprasza się zna­
lazcy aby wspomnionego Psa ża nagi  odą 3 Rubl i  
odciąć łaskawie raczył .
'  DONIESI ENI E z BIURA ZLECEŃ Nr 473 Lit: C.

Szal  za złp._ 2,000 prawdziwie T ur ec ki  Mozaika,

iest do sprzedania w Składzie  Herbal  y p r z v u l i c v  Na­
lewki,  pod  l i rem 2257, w doJnu Wituskiego,  reszte 
eo do ceny od ugody zalcżyć brćzie.
, Klnssyf ikator  W e ł n y ,  k t ó ry  iuz znaczny czas p o ­
święca tomu zat rudnieniu w  Prusiech,  Sa i on j i  i Po l ­
sce i całkowicie posiada ,ve względzie t r aktowania  
Owiec wiadomości ,  zamierza obecnie niektóre Ow­
czarnie r ozgatunkować i pot rzebom do polepszenia 
bytu tychże zaradzić.  Rozgatunkowanie  może iuz w 
Lu tym miec miejsce; Życzący w t vm  razie korzystać  
z mego przedstawienia,  raczy bl iższe objaśnienia za­
sięgnąć w Redakcji  Gazety Codziennej ,  lub przy u- 
l icy Marszałkowskiej  Nr 1379 u Właścic iela  domn.

DONI ESI ENIA z  HANDLU K O M M I S S O W E G O
P OD F I R M A  a . GRA DEN W I T Z  PRZY ULICY 

M I O D O W E J  POD Nr  495.
Maiąc zamiar  wyprzedać się z pozos ta łego leszcze 

zapasu FAIANSU Angielskiego i PAPIERU z r ó ­
ż n y  h  fabryk zagranicznych,  postanowi łem ustąpić 
kupi. i ;cy>n.  Za zip;  25 po lt) od sta, za zip:  50 
po 15 od sta, za zip:  100 po 20 o d " sta, od dotych­
czasowej iuz Zniżonej nawet  ceny.  W tymże handlu  
leszcze można dostać po cenie zniżonej  O P Ł A T K Ó W  
Pa ry zk ic h  i Wene cki ch  w r óżnych gatunkach.  F L  \ -  
NE LLI  prawdziwej  Angielskiej  zwanej  Gesuiulheits 
fiuielle,  S W l E G  woskowych.

J u tro  n R o g  oskiego p r z y  u lic y  D łu g ie j pod N r  550. 
ŚNIADANIE:  Kapł on  z ro£:,  Pieczeń woło:  z rożna.  
Sandacz z iaia:, Szczupak 2ki ,  Lin srnnżo:, pierogi  
tatarcza:  ze śmiet: ,  Barszcz ze śmieta: i Rosoł .  - K.O- 
LACJA:  Kot lety wolu:  z serdela:,  Kuropatwy,  Ryby.

n'  Dzis w now o założonej  Kawiarni  w do* 
inl' , ^’‘agicwnickiej  w prost  Tea t r u 
'Aiclkicgo,  grać i spifewać będą Panny  
/ / e i W i h r y s z t o f  Hessen. W ch ód  p:zez  

bramę na lewo. Zacznie się o godzinie (j-
**.  K W I N T E T  z dobranych Artystów grać

będzie w yiątki  z r ó żn :  c i sztuk i Oper ,  oraz najno­
wsze Walce łstrausa  i Ł a n n era ,  w Kawiarni  p : z y  
ul icy Długiej  w Hotelu Polskim.

•k** Dz 's w nowo założonej  Kawiarni  w Gmachu 
Tea t ra lnym pod filarami,  grać i śpiewać bedą P a n ­
ny Hesen Luiza i Paul ina  i Emilja M etier. Zacznie 
się o godzinie 7 w wieczór.

Dziś rano z imna stopni  0. Wczoraj  w pó łu :  c i ep ł a 3.
1  E A 1 II W I E L K I .  Ju t ro  Koncer t  J P a n n y  K a r l.
I E A 1 R R OZ  M A l T O ŚC I .  J u t r o / /  u taszek  z jlnie*

r y k i .  Ona go n ien a w id zi. P r ze z  sen'
Jeźdźcy P.  T u rn je r ,  dziś.


